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szypie, wszystkie koła i kółka winny być czynnymi: jedno bro wszystkich ludów -- cel jedynie właściwy - — na wzglę- 


Dualizm y autonomia i federacya zatrzymane, nie wprawione w ruch, zemści się na całości|dzie mieć będziemy. 


W Austryi rozstrojem, który prędzej czy później spowoduje nieu- Nie zapuszczając się w długie wywody, powiemy, że 
- chroanie, dualizm wypłynął z pierwszej pobudki. Nie o całości my- 
Konstytucyjna wolność w Austryi pozwala na oma- Austrya składa się dziś z trzech grup, które mogli-|ślano, dając państwu ustroj tego rodzaju, nie o dobrobycie 


wianie kwestyj zasadniczych. Korzystając z niej rozpatrzy-|bysmy nazwać rodowemi: słowiańskiej, niemieckiej i ma-|ogólnym; ale chciano zaspokoić pragnienia części i dogo- 
my się w obecnym ustroju państwowym, by zdać sobie diarskiej. O rumuńskiej, jako nie mającej politycznego |dzeniu im poświęcono interes całości. Austrya w ogromnej 
sprawę: o ile takowy odpowiada warunkom niezbędnym znaczenia, przemilczamy. Iwiększości składająca się z ludów słowiańskich, podzielo- 
dla tego, by państwo było rzeczywiście potężnem. Pierwsza z tych grup jest najsilniejszą, siłą wewnę-|ną została pomiędzy Madziarów i Niemców — jednostek 
Od chwili, gdy konstytucyjny duch owiał Austryę ,|trzną, nie rozwiniętą w pełni; jest najliczniejszą, bo zło«|politycznych najsłabszych w istocie, a potężnych tylko siłą 
ustrój tego państwa przechodził rozmaite praktyki, aż się|żoną z kilku pokrewnych narodowości, które dałyby się|utworzoną, sztuczną. Przeważną większość ludów oddano 
zatrzymał na dualizmie, obecnie panującej formie rządu. podzielić na trzy nowe grupy: polako-rusinów, czechó-|tu na łaskę i niełaskę dwom nieprzyjażnym im jednost- 
Obok niego autonomia domaga się prąw jej przynależnych, |słowaków i chorwato-serbo-słowian południowych. Niemcy|kom prawno-politycznym, uie pomnąc, że Środek ten zbyt 
a federacya pragnęłaby wręcz zająć miejsce dualizmu. mają siłę taktyczuą wypływającą z rząda z jednej, z soli |loraźny, by mógł liczyć na trwałe powodzenie; że prze- 
O trzech więc pojęciach objętych wyrazami: dualizmu, |darności z wielkiem swem -plemieniem z drugiej strony. |prawnienie jednych z ujmą praw innych narodów, niszczy 
autonomii i federacyi mówić tu będziemy; zarysowo nie-|Madziary wreszcie, przyszedłszy do władzy, są silni pra-|równowagę polityczną i może zachwiać podstawami pań- 
jako rozpatrzymy się w ich naturze, w celu dokładnego | Wnem swem stanowiskiem i faktyczną obecnie potęgą pań- |stwa. 
jej poznania; a tem samem — wynalezienia formy ustroju |Stwową. Gdyby historya stanęła; gdyby uwierzyć można, że 
państwowego najodpowiedniejszej, któraby wiodła do celu Każda z tych trzech grup, każdy z żywiołów. niąjpostęp nie przenika do pewuych organizmów — myśl 
jedynie właściwego: do potęgi państwa i szczęśliwości lu. |objęty, żywi odmienne chęci i pragnienia własne: kulturo-|utrzyinania porządku rzeczy, opartego na tak chwiejnych 
dów. Walka na polu teoryi, nieunikniona gdy chcemy rzeczjwej przewagi i w jej imię: władzy (niemcy); samozacho |podstawach. nie byłaby nieloicznością; gdy jednak, w obec 
zbadać wszechstronnie, z praktyką jeżli i staje w koliżyi, |wania i władzy, jaką dać może pomyślny zbieg okoliczności budzącego się życia wszech narodowości, trudne i niepo- 
ubliżać jej nie może, a zawsze prowadzi — do przekonania. |(madziary); słusznościowego poczucia swych praw do samo-|dobna znaleść całych narodów, któreby dobrowolnie zrzekłszy 


Duuiizm, jaki obecnie panuje w Austryi: podział wła- |dzielnego istnienia (słowianie). Ze wszystkiem tem, należy|się praw, poszły w poddaństwo innym słabszym od siebie 
dzy pomiędzy dwa narody, gdy ma być sprawiedliwym, ico|się liczyć w ustroju państwowym! -- przypuszczenie więc samo byłoby już niewłaściwością |... 
za tem idzie — prawdziwie silnym, potrzebuje dwóch je- Bliższe przypatrzenie się ukaże nam jeszcze nowe Czują też rychły grunt pod sobą, panujące obeenie 


dnostek politycznych, równie silnych, równe zażywających |śtrony w tem ngrupowaniu, a mianowicie : hegemonicznego|dwie narodowości w Austryi. „Widzą, że nadmiar praw, 
prawa, bez sztucznej przewagi nad jednostką takiej samej, |zachconia, przewagi nad Słowianami, które żywią: Niemcy|stawszy się niemal wyłącznością, może być zgubnym dla 
jeźli nie przeważającej siły, którą nie wzięte w rachnbę.|i Madziary: pierwsi w imię świetnej tradycyi cesarstwa i|nich samych.. i okazały się skłonnemi do ustępstw. Ma- 
Przeciwko takiemu dualizmowi nie powiedzieć nie można;|swej cywilizacyjęej wyższości; ostatni w imię siły, którąjdziary robią pierwszy krok ku zgodzie : przypuszczają Chor. 
panieważ zaś innym on jest w Austryi, wypada z tego, żejdaje im faktyczny stan rzeczy. Tak jedni jak i drudzy w|watów do używania praw pospólnych; Niemcy opierają się 
krytyce poddanym być może. Austryi, będąc pozbawięni organizacyjnych, a samodzielnych |jeszcze... 

Austrya, jak wiemy, składa się z kilku jednostek po pierwiastków, usiłują zasilać. się obcemi sokaimi: pierwsi Ale nam chodzi o dowiedzenie niepraktyczności dua- 
litycznych, o siłach rozmaitych, które sprzęga ogólny pań-|niemczyć, drudzy chcą madziaryzować Słowian. Oprócz tego, |lizmn w Austryi, o prostej niemożebności, by się mógł 
stwowy interes, każe żyć i działać wspólnie. Każda ztych|Słowianie, z natury swej przeciwni wszelkiej centralizacyj,|w niej stale utrzymać. 
jednostek, o potędze wyrównywającej iunym , słusznie wy: |lubujący się w życiu autonomicznem aż do granic, gdzie Dawniejszy system centralizacyjny byi zwierzchnie- 
maga przyznania sobie i swobody używania praw odpowie- przesadne pojęcie niezależności, staje się sprzeczuem z o-|twem Niemców nad innemi narodowościami ; był silnym, 
dnich, i możności zajmowania w ustroju państwowym miej-|gólnym interesem; 'w poczuciu jednąk sił swych, poprze. |ale upadł. Dzisiejszy dualizm jest zwierzchnictwem Niem- 
sca przynależnego jej z natury rzeczy. Gdy więc do'życia|stając na słabem odpieraniu wpływu obcego, powoli, alejców i Madziarów nad Słowianami; jest centralizmem po- 
czynnego nie całość, lecz będzie powołaną część mniejsza|krokiem pewnym dążą. do samodzielnego bytu. dzielonym, więc słabszym; dla tego też króciej potrwa, 
czy większa; gdy pewne tylko jełlnostki, wziąwszy na się Podobny stan rzeczy czyni ustrój państwowy w Au-|aniżeli centralizacya wyłącznie niemiecka. „jak długo bo- 
ciężar rządu, zagarną na swą wyłączną korzyść prawa „|stryi trudnym niezmiernie — ale wtedy tylko, gdy go chce-|wiem okoliczności pozwalają na dóminowanie jednej naro- 
inne pominąwszy — narusza się równowagę państwową; a|my ufundować na podstawach sztucznych, nie licujących|dowości nad innemi — tak długo dualizm, wobu połowach 
naruszenie jej nieuchronnie musi się odbić w zadhwianej |z interesami ogółu lecz szczegółu tylko; z drugiej zaś strony| Anstryi jest możliwym - jak możliwą jest wszelka prze- 
harmonii państwowego organizinu. W państwie jak w ma-|jasno wskazuje on drogę, po której iść należy, jeżeli do-|moc! Ale że wiek XIX jest starszym od swoich poprzed- 


Gdyśmy się wzbili w przestrzeń bez końca, Ściągnąłem do Cię przecież me dłonie. 
Błysły przed nami dwie nitki złote. Tyś marmurowa na brzegu stała. 
Do wrze To kolej Boska, Bożego gońca. Zegnalem Cię, jak żegna przy skonie 
Ta znaczy siłę — a tamta cnotę. Kochanek — drzałem kiedyś płakała. 
Gdyś na mnie luba spojrzała z dala, Gualiśmy razem w wskazane strony, Drzałem z radości — bo jeszcze śniłem 
Zbudziłaś ze snu o rannym Świcie, — Gdzie nas witały znajome światy; Patrząc na Ciebie. — W tem się Ściemniło 
Jak słońce nową istność zapala. Gwiazdy po drodze biły pokłony, Gdy znów spojrzałaś, gdzia ja nie byłem, 
Gdy blaskiem swoim obleje dziecię. Sypały na nas wieńce i kwiaty. A gdy szukałaś — mnie już nie było. 
Odtąd szukałem twego wejrzenia , Z pośrodka kwiecia — świateł topieli, Teraz samotny pędzę w przestworze, 
Bez niego więcej nie było życia, Brzmiały aniołów weselne pienia , Szukając drogi po bożem niebie, 
Oddech mój brałem z ust twoich tchni enia Pienia — coś my jaż niegdyś słyszeli Ale na próżno. — Ja nie roztworzę 
I bicie serca — z twojego bicia. W. cudownej chwili — chwili stworzenia. Rajskich podwoi — nigdy bez ciebie. 
Tyś mi na różach usłała łoże, To nasza droga — mój Ty aniełe!,.. Czekać Cię muszę choćby przez wieki, 
Wdziękiem twych pieszczot z lekka okryła "Tędyśmy przeszli i po tej nici. Aż Ty zbłąkana przypomnisz sobie, 
I na promieniu oka w przestworze Tu szliśmy razem wieków tak wieie, Że znowu tchnąwszy na me powieki 
Pomiędzy gwiazdy tak uczepiła , Jak wiele światło ha niebie swieci. Dasz życie dwojgu kochankom w grobie. 
Żem się kołysał — aż suem ujęty I tyle jasżcze — bez końca tyłe — 
Śniłem i śniłem — zawsze o Tobie. Tyle nas czeka jeszcze wesela, Kraków 1868. 
Ty byłaś przy mnie — jak anioł święty. Że ich nie wstrzyma ani na chwilę, Boguchwał, 
Dwoje nas było — w jednej osobie. Ten -- co je w bezmiar światom udziela. 
ORANGE 
Po jednem skrzydle niebo nam dało, Kiedy tak śniłem — Tyś odwróciła 
I po gwiazdeczce jednej na czole. Oczy odemnie — i węzły pekły, | 
dam Cię uchwycił ramieniem śmiało Zleciałem w przepaść. — Zadna już siła 
I pedząc mijał szlaki sokole. Mnie nie trzymała, — Martwy — przelękły — e 
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ników, i źuaczenie siły w nim schodzi do coraz to dro- 
bniejszych rozmiarów — przemoc, chociażby najbardziej 
potężna, nie ostoi się w obec naporu postępu, który musi 
dać wolność wszechludom. O absolutyźmie więć dzisiaj pod 
jakąkolwiek postacią, w Austryi, mowy być nie może. A 
ze tak jest, najlepszym dowodem, iż Węgrzy zrzekają się 
części swych praw na rzecz podwładnych im ladów. — Gdzie 
do władzy przychodzi siła sztuczna, tam musi się zjawić 
ustępstwo na rzecz zgniecionej, nie mniej przeto siły rze- 
czywistej: zjawia się nieunikniona. potrzebą koncesyj. 

Ale koncesye w obec rzeczywistej siły są prostą nie 
dorzecznością; a jeźli się gdzie zjawiają dowodzą tylko, 
że moc to pozorna, że przewaga rzeczywista jest po stronie 
tego, któremu czynimy ustępstwa. Taki koncesyonowany, 
prędzej ezy później przyjdzie do używania pełni swych 
praw; a wówczas siła rzeczywista zwycięstwo odniesie ; 
sztucznie stworzona — upadnie. m 

Tak Niemcy jak Węgrzy w Aastryi nie mają siły 
rzeczywistej; dwa tó żywioły nietytko, 26 nie mają w so- 
bie możności rozwoju, ale nawet byt ich jest silnie zakwe- 
styonowanym. Madziary i Niemcy są w wielkiej mniejszości 
między Słowianami. Pierwsi, obcy im płemiennie, są jak 
wyspa na morzu, którą każdej chwili mogą zalać jego wody. 
Niemcy zaś, będąc jakby forpocztą germańską, wysunięte 
ku przodowi, ze wzrostem nieuniknionym Słowian, mogą 
yć narażeni na odcięcie ód swej armii; a wówczas czeka 
ich los Madiarów. ` 

W obec konieczności wałka możliwa, ale nadaremna! 
Czynimy wszystko, by żyć; a przecież umrzeć musimy. 
Jest to prawdą zupełaą, że jak germanizm rozlewając się 
ku Wschodowi, owiadnął i wcielił w siebie Słowian nad- 
elbiańskich i ludy pomorskie, tak też prawem odpływu, 
morze słowiańskie lejąc się ku zachodowi, zabierze wyspy 
niemiecczyzny i w nurtach je swych pogrzebie. Nieuchronne 
to prawo odwetu! Sprzeciwiać się mu — próżno! A kto 
prawdę zapoznaje, znajdzie karę w nięubłagałności skutków. 

My tak jesteśmy pewni naszego zwycięstwa plemien- 
negu; tak ufni, że nie stracimy ani jednej kropli krwi 
słowiańskiej, pozostawiając ją u Niemców... że nawet zrze 
kamy się dyskusyi nad tą kwestyą, odsyłając sąsiadów do 
ich własnego Herdera i innych mężów, którzy jeżli nie 
widzieli, to potrafili przeczuć potęgę słowiaństwa i zakre- 
sli mu szeroki krąg świetnej jego przyszłości. 

"polityka nieprzewidująca jest błędną, bo z dnia bio- 
rąc miarę, buduje tylko na dzień jeden; jutro gmachy jej 
runą i do. pracy nowego budowania przybędzie niepotrzebna 
praca uprzątnięcia rumowiską. Jednowładztwo niemieckie, 
bez podstaw rzeczywistych, przepadło, narobiwszy wiele zła 
Austryi; dzisiejsze dwuwładztwo Niemców z Madiarami, 
taksafńho nå złych podstawach oparte, przepadnie. Pozo- 
staje myśl o zapobieżeniu grożnym z tego następstwom. 

Umowa Węgrów z Chorwatami jest dowodem, że po 
tęga ich względna. Opieranie się Niemców w przyznawaniu 
narodowościom praw, podobnych jak Chorwatom, jest tylko 
nporem, i tem gorsze dla nich pociąguie za sobą następ 
stwa. “g 

Że ani Węgrzy, ani Niemcy nie mają siły rzeczywi 
stej; że ani jedni ani drudzy nie potrafią tak zawładnąć 
Słowianami, by ich opozycya była bezskuteczną — dowo 
dzić nie ‘potrzebujemy ; że więc utrzymać się na stanowisku 
władnącem nie zdołają — wypływa samo przez się. 

Lecz powstaje inne pytanie: czy podział władzy nie 
wzmoćnił Niemców? i Węgrzy czy nie są, dziś silniejsi, 
aniżeli przed zawarciem ugody z Chorwatami? (C. d.n.) 


Korespondencye. 


(Dz P.) Paryż 23 Stycznia. 

Z. Koncert wezorajszy, urządzony w celn uczczenia 
rocznicy 22 Stycznia przez tutejsze wychodzcze polskie To- 
warzystwo śpiewackie, w sali koncertowej, 79 rne de Tem- 
ple, udał się świetnie. Zgromadzenie było liczne, 400 do 
500 osób, egzekncya chórów , jak na amatorskie, wyższa 
nad wszelkie pochwały. Gra na fortepianie pp. Żieleńskiego 
Władysława i Wiśniewskiego Feliksa , którzy wykonali na 
cztery ręce pwerturę z opery Koriołan., godną znakomitego 
talentu dwóch tych artystów. Solo, również na fortepianie, 
p. Kowalskiego, który zakończył improwizowaną, zdaje 
się, waryacyą na temat , „Jeszcze Polską nie zginęła, * 
wzbudziło powszechny entuzyazm publiczności; po kilka- 
kroć proszono p, Kowalskiego o powtórzenie ,* na. co się 
artysta z wielką zgodził uprzejmością... Chórów pyło dwa. 
polski, pod przewodnictwem, jak mówiłem wczoraj, wyżej 
wymienionych pp, Żeleńskiego i Wiśniewskiego i chór czeski. 
Koncert się rozpoczął od wspaniałego hymnu narodowego, 
„Boże coś Polskę, przez tak liczne wieki,* hymnu, który 
tak wybornie charakteryzuje powstanie 1863—64 r. Hymn 
ten wykonany Został z nieporównanem uczuciem i harmo- 
nią przez chór polski Zaraz potem nastąpiła uwertur« 
z opery Koriolan, poczem chór czeski odspiewał słowiań 
ską pieśń „Slovan“ Znowu chór polski wykonał pieśń 
wieśniaczych ukraińskich powstańców z 1854 r.: 

Rozwyń krylia órłe biły, 
Bo wże dni twoi” naspiły?,.., 
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(Rozwiń skrzydła orle biały, bo już dni twoje doj-|nam tego wzbraniają, spodziewała się, że przynajmniej 


rzały), Pieśń ta, w całem znaczeniu tego wyrazu, bojowa 
ma prześliczną zwrotkę końcową, którą chór po każdej 
strofie powtarza : 
Bo wżej czas, bo wżej ezag, 
Chłopci wraz 
Konyki sidłaty , 
Taneć tra naczaty!  (bis.) 

(Bo jnż czas, bo już czas, chłopcy wraz, koniki nam 
siodłać, taniec trza rozpocząć [taniec z wrogiem, z Mo- 
skalem] taniec trza rozpocząć.) 

Nie nie ma może mniej znanego publiczności polskiej 
nad nad ten bohaterski, pełen szlachetności i podniosłości 
ducca, epizod dziejów ukraińskiego ludu, do którego się 
odnosi, odśpiowana przez chór polsi pieśń; dla tego wy- 
baczycie mi zapewne, że tu nawiasem o nim — ponieważ 
byłem świadkiem prawie tych czasów — powiem słów kilka: 

W roku 1858, w porze zimowej--opowiadali mi wło- 
ścianie „którzy w ruchu tym udział brali —konwój włościan 
z Biąłecerkiewszczyzny, majętności hr. Branickich, udał 
się po sól do Krymu, jak zwykle. Tam spotkał się on 
z wychodzcami polskimi, między którymi miał się znajdo- 
wać pewien ukraiński pan z młodości włościanom znany. 
Wychodzcy ci zaręczyli ukraińskim włościanom, że na wio- 
suę. Francuzi „wkroczą na Ukrainę, że czas będzie wypę- 
dzić Moskali i odbudować dawne swobody kozackie, że za- 
tem mają się oni gotować i przygotować współbraci, aby 
na wiosnę zaraz po wkroczeniu Francuzów podjąć się całą 
siłą, Jako znaki porozumienia dali oni, wychodzey polscy 
włościanom ukraińskim po jednej sztuce złotej, srebrnej i 
miedzianej imonety ftancuskiej: „Pieniądz ten weźcie na 


znak żeście z nami mówiliiaby wam wierzyli bracia wasi 
a na wiosnę z Francuzami, przyjdziem do was niezawodnie !...« 
Chłop ukraiński prosty, szczery, biorący rzeczy na seryo, 
nie znający sie na dyplomacyi, ani obrotów jej śledzący , 
czekał cierpliwie do wiosny; gdy nadeszła wiosna , czekał 
jeszcze dwa tygodnie... Franenzi nie nadchodzili. Rzekł więc 
sobie: Nadejdą! powiedzieli I... powstańmy tymczasem; a 
tak przyszedłszy , zastaną kraj cały już gotowy! Jak rzekli 


tak i zrobili... Powstała najprzud Białocerkiewszczyzna , 
rychło potem okolicznych wsi kiikanaście, później kilka- 
dziesiąt i w prętkim czasie byłaby powstała za niemi nie- 
zawodnie cała Ukraina, a zanią i Wołyń i Podole, Lo 
ruch rozszerzał się z dziwną szybkością... Wszędzie, gdzie- 
kolwiek ruch się począł, włościanie zaczynali od tego, że 
zamykali karczmy i szynkownie wódki, pieczętując je; mó- 
wili bowiem: „Niepotrzebna, aby źli ludzie powiedzieć mo- 
gli, iż co czynimy, czynimy po pijanemu.“ Potem udawali 


osobne towarzystwa polityczne będą się tworzyć po różnych 
iuiastach kraju naszego. 

Daremne.. My musimy zadowalać się tem, że nam 
przynajmniej we Lwowie istnieć dają i za szczęśliwego 
musi ten się cenić, kto w swoich prywatnych stosnnkach 
trafi na tak rozsądnych i wyrozumiałych ludzi, że nie go- 
dzą na jego egzystencyę -diatego, bo jest członkiem towa- 
rzystwa demokratycznego. | 

W czem leży przyczyna tego? Należy sumiennie 
rozważyć, czy nie w nas samych? Sądzę, że nie. Bo 
jakież jest nasze zadanie? i 

My nie rościmy sobie prawa do kierowania opinią 
kraju, my nie rościmy sobie prawa do wywierania wpły- 
wów na rząd, na sejm lnb inne ciała zbiorowe. Naszem 
zadaniem było przedewszystkiem zużytkować prawo twę- 
rzenia stowarzyszeń politycznych, bo wiadomo, że kto 
praw swych nie nżytknie, ten może je w końcu utracić. 
Chodziło o takt sam stowarzyszenia politycznego towarzy- 
stwa w kraju. ‘Chodziło: dalej 0:te; aby utworżjć ogźfisko 
do wymiany zdań i wyrobienia gobie stałych, pewnych, ja- 
snych, politycznych zasąd; zwłószcza dla tych ludzi, któ- 
rych łączy pewna wspólność zdań w polityce. Zadaniem 
naszem było następnie zorganizować. w jedno ciało ludzi 
zgodnych między sobą przekonań politycznych, To nam, 
się udało, tegośmy dokonali i mawy niepłonną nadzieję, że 
dzieło nasze rozkrzewi się dalej. ! 

Jeżeli więc mamy nieprzyjaciół, jeżeli nas otacza 
obojętość, niechęć, oziębłość — to nie myśmy temu 
winni, ale to, że kraj nasz jeszcze nie jest zaprawiony „do, 
życia publicznego, że wszystko co nowe na tem polu, to 
wznieca obawę i odrazę, że my wiecznie podejrzywani 
nauczyliśmy się sami wszystko nowe podejrzywać, Jest to 
klątwa ciążąca na każdym nowym kroku do postępu; 
trzeba walczyć nie tylko z nieprzyjaciołmi, ale nawęt 
z przyjaciołmi, aby przekonać, że postęp jest warunkiem 
życia narodowego. 

Otóż to nasze główne zadanie panowie; nasza praca 
nie jest głośna, nie przynosi szybkich skutków, ale jest 
to praca, która kładzie posady dla lepszej przyszłości; 
wytrwajmy w niej panowie, a jestem przekonany, że kto- 
kolwiek po nas przyjdzie, ten będzie musiał przyznać, 
żeśmy uczciwie pracowali, aby prostować ścieżki, któremi 
nasz naród ma dojść do swoich wielkich przeznaczeń, 


Przegląd polityczny. 


Austrya i Węgry. Wiedeń 2. Lutego. , Wydzłał 


się do dworu, prosząc szlachcica, by stanął na czełe swej|konstytucyjny Izby niższej zajmował się wezoraj wnieskiem 
włości: „Nasza rzecz bić się— mówili w prostocie— a twoja |polskim. Deputowany Kaiser wniósł, aby wprzód obratio: 
przewodzić,“ Żalen ze szlachty tamezcnej w owym czasie|podkomitet do zmiany regulaminu Izby niższej Minister 


aie był przygotowanym do przyjęcia tak niebezpiecznej 


roli, a nawet żadne z istniejących wówczas kółek patryo: | 


tycznych nie miało odwagi objąć kierunku 'ruchu, bo z Pa: 
ryża, nadchodziły bezustannie jedne i te same wezwania: 
„Na miłość Boga siedźcie cicho, nie róbcie nie! Francya 
o nas myśli, a cokolwiekbyście przedsięwzięli na własną 
rękę, obruciłoby się tylko na szkodę sprawy.* Odezwy tej 
treści były nadzwyczaj liczne, nadchodziły do kraju pod 
wszelką postacią, a nawet na chnstkach Kbatystowych , spro- 
wadzanych ż zagranicy, chemicznym atramentem pisane. 
Szlachta więc się nie ruszała. Wiele dworów szlacheckich, 
przejętych strachem z powodu tego, co się działo i nie zna- 


spraw wewnętrznych dr. Giskra. wywodzi, że, ' wszystkie 
uchwały sejmów potrzebują sankcyi vesarzą. W tym duche 
$. 19. statutu krajowego otrzymał znaczenie w praktyce. 
Minister fiuansów dr. Bresteł obawia się, że skatkiem. 
wniosku polskiego utworzy się zdanie, iż sejmy krajowe 
podporządkowane są Radzie państwa: i 
Wniosek Kaisera został przyjęty. i 
Wiedeń 30. Stycznia. „N.' Fr. Presse“ -ogłasza 
następującą wiadomość: Knryer rosyjski, który tu przes 
jeżdzał do Aten, przywozi dla rządu greckiego depeszę, 
zawierające ustną radę, aby nie przeszkadzał zgodzie mo- 
carstw. Depesze te podnoszą dalej, że ultimatum tureckie 


jąc ladu, wśród którego w zgubnem żyło dotąd odosobnie-|w skutek uchwał kcnferencyi, jako też-w skutek ustauia 
nin, pakowało rzeczy i wynosić się chciało do miasta; wtedy|powstania na Krecie uważać należy za już nieistniejące. 
przychodziły do nich gromady. istarsi gromad odzywałi się| Tenże dziennik dowiadnje się, że mocarstwa Ww razie, 
w te słowa: „Nie opuszczaj domów! Jeżeli już nie chcecie|gdyby uchwały konferencyi mieć nie miały zamierzonego 
stanąć na naszem czele, nie róbcie uam przynajmniej tego |skutku, strony zwaśnione samym sobie pozostawią. We- 
wstydu, byście yciekali, bo świat gotów powiedzieć, żeśmy|dług „N. Fr. Presse* przybyli tn pp: Flori z Nizzy a 


tacy rozbójniey, jakimi się okazali chłopi galicyjscy... Bądż- 
cie pewni, nic wam złego nie zrobimy, a przeciwnie strzedz 
będziemy waszych głów i dobytku waszego, by wśród cza- 
sów niespokojnych jakie nastały, nie przytrafiło się wam 
co od ludzi złych, ktorzy wszędzie są. Dla tego dajcie nam 
klucze od waszych Śpichrzów i składów, straże postawimy 
przy waszych domach i gumnach i ręczymy naszemi gar- 
dłami. że ani włos z głowy waszej nie spadnie, ani ziarnko 
z stodół waszych nie uroni..* I stawiły gromady ukraiń- 
skie straże około dworów pańskich i dworskich gumien i 
nikt się poskarzyć nie może. by wśród kilkotygodniowych 
niepokojów postradał cokolwiek z winy tego szlachetnego 
ludu. (C. d. n.) 
BE 


Przemówienie Karola Widmana 


w imieniu Towarzystwa narodowo-demokratycznego na 
walnem zgromadzeniu z dnia 26. 2. m. 
(Dokończenie. ) 

Emigracya zaprawiona na ruchu towarzyskim bez 
porównania bardziej ożywionym, niż nasz ruch początku- 
jący, spodziewała się u nas innego przyjęcia ze strony 
kraju dia towarzystwa demokratycznego. Sądziła ona, że 
jak na zaklęcie powstaną zaraz sekcye i filie we wszy- 


atkich apyu kraju, a gdy się przekonała, że ustawy|guacyę wręczono dziś wa komitetowi 


Camondo z Carogrodu, by połączywszy kapitały swe z tu- 
recką pożyczką kolejową założyć tu hank Ottomański. 

Wiedeń l. Lutęgo. Na ostatniem posiedzeniu obra- 
dowała komisya wyznaniowa nad .petycyami religijno-re. 
formacyjnego towarzystwa i wolnej gmiay chrześciątskiej 
w Gracu a w dalszym ciągu nad projektem do prawa o 
obowiązującem małżeństwie cywilnem, wypracowanym przez 
dr. Sturma. 

Zwołanie sejmu kroackiego zostało odroczone, 

Izba panów miała na prządku dziennym 7 d. 1. b. m. 
dwa projekta do ustaw: projekt do nstawy o kosztach 
regulacyi Dunaju i nstawy o gwarancyi towarzystw kole- 
jowych za wypadki na kolejach. Drugi projekt sprowadził 
żywszą dyskusje nad $. 1. ustawy. Do komisyi kolejowej 
wybrano czterech członków : Hartla, Winterstejha, Burga 
i Firstenberga. 

W niedzielę odbyło się posiedzenie komisyi do re- 
formy podatków w celu dalszych przedooraduwań nad nre- 
gulowaniem podatku grnitowego. Że strony rządu był dr. 
Brestel. Na posiedzeniu w poniedziałek obradowała ko- 
misya w dalszym ciągu tad ułożeniem komisyj powia- 
towych. 

Peszt l Lutego. Skutkiem listu Deaka nastąpiła re- 
zygnacya Falka na kandydaturę w Łeopoldstadu Rezy- 
wyborckemu, 
sly f 


3. 


$bą o zamieszczenie w ramąch „Dziennika“ następutącą odezwę: 
„Do przyjaciół luda polskiega:* 

: Miłować coś więcej nad siebie samego, 

w tem jest tajemnica wszystkiego oo jest 

wielkiem; umieć żyć po za obrębem 

swej osoby, w tem jest cel wszelkiego 


j- szlachetnego instynktu. 
Szanowni Rodacy! 3 


Każdy z nas. kocha Polskę i szezyci się tą nazwą narodową, 
jakkolwiek dzis srogo ciosami losu poszarpaną; ale nie dość jest 
na słowie i dobrych chęciach. Kraj wymaga czynów. Nie czynów, 
które do glębszej coraz prowadzą przepźkci, iecz takich, które odrć- 
dzenie jege ne pewniejszych i trwalszych osadzić mogą podstawach. 
Trzeba aby w umysłach bylo zgodno i jasno nie tem zwodaym 
ognikiem, który na bagna prowadzi, ałe tem światłem zdrowego, 
praktygznego rozsądku, które Bóg człowiekowi za przewodnika 
w życia wskazał. Tam, gdzie walką o życie jest niepodobna 
orężem, taim innej, wolniejszej wprawdzie zrazu, lecz w skutkach 
trwalej działającej Broni, brómi wszechwładnej potęgi oświaty na 
pomoc wezwać potrzeba. e 
_, Ogólna zmiana rzeczy i myśli Egropy i U nas nowego -pe- 
chądu ku wyswobodzeniu wymaga. Tef wielki cel tylko po poru» 
cenżu dawnych obłędów, marzań i rozawojeń, na drodże jedności, efm A x f 
ścisłej harmonii wszystkich sere polskich i peo rozwoju prak- „Londyn l Lutego. Utworzył" się tutaj komitet 
tyczpej oświaty ludowej osiągniętym być możę ił tukim tylko tsiłót grecki, z Greków tu zamieszkałych, w tym celu, w razie ı 
fwaniom sprawiedliwość Boska udzieli pewnie to przez nas tak gdyby teraźniejszy rząd grecki ustąpił w sporze Ż Turcy4, 
gorąco upragnione odrodzenie polityczne. starać się o ntworzenie rzeczypospolitej ,greckiej. ' 
d Takiem jestomoje głghokie przekonanie, które, jako odějat Madryt 31. Stycznia. Dziś odbyła się madifestucya 
28. na obcej ziemi cierpiący tęsknotę za rodzinnym krajem po Riedzefadwoln wi wyznań. Bod dy z! lla | 
wiernej mu słnżbie niegdyś erężem, dziś piórem, sądzę mieć pewne i j y j m dk nictwem Gastel:ara 
prawo otwarcie i publicznie wypowiedzieć. udała się do rządu deputacya. Ministrowie, « sżtzególnie 
W tej też myśli przedstawiam -Wam dziś w ogłoszeniach] Prim odpowiedzieli, że wolność wyznań jest faktem, ale 
prospekt na wydane jnż przezemnie w tym kiernnku różne książki,|rozdział kościoła i państwa jest sprawą. zbyt WaŻuą , aby 
i zapraszam Was do silnego poparcia twego przedeiębiorstwa, podję-|pje  należ: Rowi c Wyż. F męcia i 
tego w interesie świętej sprawy naszej i w pvvzuciu szczerej miłości W PS May inch z m” 238 i EE: 
Borzościjańskiej. y „18 manifestacyi, w których Prim . 
Niecijokażly w tzaio wn oby Wale AoC pregłECych pojednawczo działał, zakazano jak najsurowiej odbywania 
dobra kraiu,, które jędypie tylko ną ogółwym rozwoju rozsądnej manifestacyi nocnych ,*krórą były zapowiadane. | 
oświaty w Polsce ugruntowańhem być może, zechce rzecz tę żywo Bukareszt 31. Stycziia: Kolńtsya wojskowa fran- 
EA uwagę, «u postanowienie jego nie zostanie pewnie aż która p A lat = ka. tutaj o odydłaną 
Berlin, dria 29. Stycznia. zostan nayroziag posia; francpskiego,. daj aiię : 
n Karol Forster, 24 Leipziger Str. wraca ta Berlina” laj przyłą dzęe” uw znów 1% Bre piząę 
Z Wieliczki. „Wiener Abendpost* pisze 6 zalewie salin| wania armii roimeiskiej. U E sh 
wielickich co następujś: „Roboty z najwiekszem wysileniem pro- Bukareszt 30. Stycznia. Minister spraw wewnę- 
wadzone w przechodzie „Kloski,* aby opanować zalew, musiały być trznych wydał . okółnik dg prefektów, w którym wzywa 
wstrzymane d. 22. b. m. bez dopięcia zamierzonegy celu, którym ih. ab kk; dódadzkżań fawitacyt ! ja. T i, dawal 
było dostanie się do czystych bezsolnych pokładów iłu dla wznie- 6%, UA 4 do EL PJ! awg > 
sienia trwałej tamy. Pomimo bowiem jak najspieszniejszega, .9 ile barzną uwagę na Greków przybyłych z Turcyi do Rumunii; 
sje kało, ostatniemi dniami dobywania wody, takowa, podnosząc|ludzież wezwał ministra wojny, „aby „rozesłał podbbny 
się dziennie ód 3 do 5 cali, dosięgła niemal wysokości korytarza, |okólnik komendom wojdząśj ai Jdytryktu gnnajskiego.j 
Bukareszt 1. Lutego. Pruski pełnomocnik Kręński, 
odjechał do Berling; zkąd wróci -z komjsygj cypiskowa 
pruską, skoro lzby uchwalą dotycząće projekta rządojre. 
Paryż 2. Lutego wieczór. „Journal de Phris“ 


tak, iż jnż od ośmiu dni z obawą tylko o życie urzędników i robo- 

iników zatrudnionych w tym korytarzu można było roboty prowa* 
|„La France* donoszą Z Algieru w telegramie z dnia) dzi- 
siejszego, że liczne, mie podbite jeszcze baudy' posujwają 


lucyi, gdyż nowy ten podatek jest dla biednych Bółgarów e RR N E A a i a ; Do E 
bardzo uciążliwym*. i . |pazestzzenie powstałe w skutku wypłukania pokładów soli. Jeżeli 
Carogród 30. Stycznia.. Nadeszłe tn z Aten „az stracić trzeba nadzieję, aby się dałc w ciągu. ilkn tygodni zała- 
domości donoszą, że nitaisteryum greckie we względzie mować napływ wody, fto jednak stan rzeczy jeszcze * ryj to nie 
adi jnej i jest na dwa ljest gorszym, aniźeli był przed sześciu tygodniami, kiedy z powodn| , ; i Ą a ZW 
roje tal kraj, płowe jt a da Raw ada kę Paa Fa 1 okala. Pai raj 
a O zam R . [tam dostatecznych przed wprowadzeniem w ruch wiblkich nowych|'Ulmnę przeelw zbuntowany. Marszałek Mas Mahon spo- 
preyjęciem ; trzech; pomiędzy nimi p. Bułgaria przeciw dziewany jest bezzwłocznie *w  Afgierze. „Ła France* 
spodziewa się, że powstanie będzie spiesznie stłumionem. 
Powstańcy są jeszcze daleko od siedzib zakolonizowanycn. 
Z wiadomości „dotychczas z. Hiszpanii odebranych 
dkazuje się, Żw już w wiię duia, w którem dokona 
morderstwa, spostrzegano pomiędzy częścią ludności pewne 


- machin parowych; owszem od tego, czasu nauczyło dośwjaficzenie, 
przyjęciu, |że woda w miarę tego jak się wznosj w górę, przybywa w prze- 
wzbnrzenie, wywołane fałsżywą ipogłoską, jakóby rząd 
chciał zabrać skarby kościelne (katedra w Burgos jest je- 


Włochy. „Gazetta uffiziale“ zamieszcza dekretļ|ciycių bardzo powoli, a przeto wcale nie dojdzie tak wysoko, jak 
królewski, ogłaszający misyę jenerała Cadorny za skoń |% początku przewidywano., Z drugiej strony postep'w budowie no- 
w s ca ià ARE . |wych machin parowych każe sie spodziewać, że takowe będą wpro- 
czoną, ponieważ w prowąńc ch Patma, Bononia i Reggio 2 : 
znym -Z najpiękniejszych i najbogatsżyck kościołów :gaty= i 
qkich w Hiszpanii). Gdy nazajutrz gubernator , Gutierrez 
de Castro wraz ze swoim sekretarzem i istpektore po’ 


B, A E, wadzone w c/asie dawniej oznaczonytu, poczóm zaraa przystąpi się 
porządek i spokojność przywrócone zostały. do opanowania zatamowania korytarza „Kloski“ z gupełnem zabez- 

licyi udał się dy katedry, -w celu przedsięwzięcia, spisu, 

Hr 4 "ANS VE 

inwentarza kosciblnego, zedritły - się: Się na placu arcy- 


-c pieczeniem się od przerw skutkiem napływu wody.“ R 
— Rotszyłd. Obliczonie rudjątku, kóry Rotszyld pozo- 
kupim liczne tlwwy ludu. Gbkernątop wsżedł Ho kościoła, 
kazał zamknąć drzwi i postawił żandarmów na straży u 


i Kr gmika. á stawił, niejednego już nabawiło kłopotu. Pewien Hanowerezyk, 
który majątek rotszyldowski na 4 miliardy talarów (4000 milionów) 

wejścia. Widząc wzmagające sjg: wzbnrzenię; zebrałą się 

Rada- miejska i ochotnicy, i przebili się przez tłumy aż 


szacuje, (zapewno wszystkich pięciu rotszyłdowskich domów, a i 
tak suma zdaje się nam zawielką), zadąłgobie pracę. i wykonał na- 
stępujące obliczenie: Suma 4 miliardów ważyłaby: dukatami 90.000 
centnarów, lnidorami 103,540 centparów, w talarach całkowitych 
1,700.000 cent. Na wydanie jej w pojedyńczych banknotach tala- 
tami byłoby potrzeba: 416,650 ryż lub 4,160.000 liber, albo 
103.992.000 arkuszy „papieru. Jeżeli przypuścimy, że wóz ładowny 

zmieści 60 cnt., to potrzgbaby da upakowania powyższych dukatów 

1500 wozów, luidorów 1726, talarów pojedyńczych 27.3323/, 

- (LL) Nadesłane. (Przykładne dopełnienię woli. ztąsr-|do katedry, gdzie już arie zastal) gobarwatoła, który: z 88ko 
lègo.) Możą choć dzienniki krajowe zdołają . pornszyć „ kwestygy|. onikami udał sie do zakrystvi. T q lud 
któta od lat wielu leży w kompletnem uspieniu,,..z krzywdą wielu ; a1 8g : a Ne: BO mezas UE 
osób, jak i ubliżeniem dla sądów. przemovą otwdrły sdbie wejście i zapełniły KoBciói i Klar 

Rzecz tak się ma: ` z sztor. Gubernator zeszedł do klasztoru i zapytywał lud, 

Przed laty przeszłó dwudziestu kilku $. p. Mroczkowski, |czego chce, |ecz nie słncjęuó, go} Íz ferzykiem: Niech 

Wa 2. rw > na. góra s adi ga i, Żyje religia! rzucono się na bezbronnego, raniono go 
umierając bezdzietnie, zapisał te dobra dla ubogiek rodviu szła-| |", E qS , E 
checkich i ustanowił kuratorem tej fundacyi Foltyńskiege, byłego Anieztelnie 4frzajem 3 PIZeDiŁo sziyletamin Następnie 

dercy zarzucili szarfę na szyję trupa 1 zawlekli aż na 

plac katedralny. Tu ochotnicy i jazda uderzyli na tłum i 

rozpędziwszy buntowników zabrali trupa do ratusza. To- 

warzyszący gubernatorowi=zinspektor policyi został ranny 

sztyletem, sekretarz tszedł cały. Wojenny gubernator 

administrowane, tracą „pełowę wartości dla zniszezenia bndynków ogłosił stan oblężenia ; przedsięwzięto wiele aresztowań, a 

i wycięcia lasów. -Do licytacył jakunie przychodzi tak nie przy- pouiiędzy uwięzionyii zńajdaje śię kiiku dostojników du- 

chodzi, bo ręka, trzymająca tę sprawę, wymyśla coraz to nową Skowaych, Także aryyhiąkup będzie stawionym przed sądem, 

przyczyny do zwleczenia licyESz, W bàjdsé zadawnienść ponieważ! dy e stojąc m aoda katai a 

i takim spogobem wola umierającego stanie się tylko echem wo- fanatyczue tiamy wołająę: „Rabują kościół !4 ; 

łającego' na, pąszęayy (ale, mto zapewne nk „drngizaj '* yy , ny BE GU JA 0 lo nM j 

HNS WAZ RNT 1 Francuskie dzienniki pbwłarżają jeszdze” Wi fokch 


W wielu okolicach, i tak: Gömör, Borsod, Veszprim, 
Zempłin występuję” duchowieństwo ` protestanckie przeciw 
Deakistom. 

Hiszpanią, W Ejszpanii podług listownych donie- 
sień najwięcej widoków na koronę mma mieć książe 


(W.) Kalendarzyk pamiątkowy. 

— 4. Lutego 1863 poniówł śmierć męczeńskę przez .po- 
wieszenie w Lublinie Barszczewski, 1864 zaś został rozstrzelany 
w Kaliszu Julian Sadowski. P r 

- 6 Lutego 1863 zostali rozstrzelani: Frankowicz i Udi- 
mowski w Piotrkowie. Zamordowani zaś w Tomaszowie: Brze- 
ziński , Brzosko, Chmielewski, Michał Czarnecki, Czartoryski, Dg 
browski i wielu innych. F. 


_ Korespondencya Redakcyi. 


Panu J. M. w Kremnie na Węgrzech: Posyłąmy 
panu jeden egzemplarz „Briefe eines Polen* odtrąciwszy wartość 
trzech egzemplarzy broszury „Mirthn athi” dopłaci Bań-na =zafiezke 
pocztową 55 centów. è 


Ostatnie wiadomości. 

Dzienniki wiedeńskie nie nadeszły “z powoda święta 
we «Wtorek. 

Wiedeń dnia 3. Lutego. Podkomiiet wydziału 
konstytucyjnega Rady państwa orzek? w sprawie rezołacyi ! 
sejm galicyjskiego w myśl odpowiedzi rządowej. 

Grecya przyjęła deklaracyę w zasadzie. 

W Algierze wybnchło powstanie. 


d ogta. "PY 7 l 
É $ zþoafa o. Stycznia. Parowiec „Danube* przy+ 
wozi dzis wiadomości z Paragwajn, według których ude- 
rzyli w duiu 27. Grndnia sprzymierzeni na Lopeza i 
wzięli jego najmocniejsze szafce. Strata z obu stron była 
bardzo znaczna. Paragwajczyków wparowano do lasu i 
otoczono. Lopeż uszedł podóbnó. Angostury nie wzięto 
jeszcze w dniu 27. Grndnia. 

d9 sgóryt gla Styczntą:" Wedlug „Epoca* znajduje 
myśl powierzenia najwyższej władzy wykonawczej dyrekto- 
ryum teraz, ogólne uznanie; wymieniają już kiika na ten 
urząd osób, Arpe otwarciu kórtezów forma ta rządu ma 
być zatrzymaną, a przez to republikańskiej formie rządu 
nadane pewne uświęcenie; bo gdyby nawet Kortezy zawo- 


towały, monarchją. dninąłby wszakże czas dłuższ A zarimby 
skTpębióaówi (cd di GBW koiakkily! | Zdżjó śą” mo (p 
Serrano i Rivero będą w składzie tego dyrektoryum. 
Madryt 2. rhptergi a, Nanegusz gócit, do gmachu 
nuncyatury uroczyście w towatzystwie Rivera. 
„Wschód. O. stosunkach Bółgaryi piszą do „ Wan- 
deróra* pod dniem 20. z. m.: „Ludność nasza kocha po- 
kój, ale rozmaite agitacyć i nadużycia władz ' tureckich 
zrobiły z niej żywioł gotów do walki. Kmigracya bółgarska, 
mieszkająca w Bhkśtbwzcie, nadsyła proklaniacyę, bro 
sznry, przedmioty, zaehęty, które zawsze niejaki wpływ 
wywierają. Hadżi Dimitri, spędzający zimę w jednej 
z bałkańskich wiosek, wystosował list do ateńskiego cen 
tralnego komitetu, w którym przyrżeka czynną pomoc 
w greckiej sprawie, żadając w zamian jak najwięcej pie-| 
niędzy. Ludzi i bront ma podostatkiem: ' Rząd turecki 
jest w Bółgaryi bardzo czynny. Nie tylko zbroi on nad- 
duajskie twierdże ï zwiększa w tlich załogę, lecz ichce 
nawet uzbroić kilka waóbiejszych punktów wzdłuż ture- 
ckiej granicy. Do Konstantynopola odchodzą codzień stare 
karśbiny, a szaspoty kadchodzą: ciągłe małemi part ami 
Brod tę rozdaje rząd między baszybozuków, Przytem każdy 
dom musi dać około 20 piastrów na zaknpienie szaspotów. 
Tak więc sama Turcya rzuca Bółgarów w ramiona rewo- 


— Uwagi godraj odez ogłasza; w gdziennikach ps M. J 
ftid laa eie 1 i Ga 
Konstantynowicż , były nau'Życiel ludówy w Kongresówce. y 
terag powszechnem jest, usiłowąnie, aby rozszerzyć oświatę między 
ludem przez rozpowszechnienie zuajomuści czytania, a osobliwie 
między ludem polskim potrzeba ta jast nagląca, odezwa owa tem, 
więcej każdego zaciekawia. P. Konstantynowica ogłąsza: „Aby 
bardziej przyspieszyć skute; pożądany przez wszystkich ludzi dobrej 


woli, Bfurałem się wynaleŻć takie środki. ażeby ludzie pracy, nie 
odrywając się od swych zajęć , wyuczyfi się czytania i pisania pra- 
wid rfepóstzeŻenić t bez uszczerbku drogiegu czasu. Przejęty tą 
myklą,”* pracowałem długo i niezmordowańie w` Kongresówce, i 
zwoluar praktycznie zdoBywałóm środki! ułatwiające matke eżytania 
i pisania- 'Wcaykem starych  i"młodych, drieci i kobiety; prakty- 
cznie „więc przyszedłem do, postawionego celu. Bkróciłem czas 
kilkuletni nauki do jednego miesiąca. Do wykładu mojego potrze- 
buję jedne tyfko godzińię dzienńie. Do wykładu mego nie potrzeba 
stołów, ławek, tablic łtp. Szkoła wszędzie 'gdzie nauczyciel. Ucżący 
się w ciągu jednego miesiąca przychodżą do takiego uzdolnienia 
że już dalej bez pemący nąuczyciela sami ķeztałcić się mogą w tej 
nanęe. ; Na nauczenie czytania i pisania według nowego sposobu 
uzyskałem pozwolenie. tutejszej władzy, krajowej pod dniem 7. b. mą. 
1869 1, 250. Na ‘zasadzie tego pozwolenia. przęstepuję najprzód 
we Lwowie do wykładn tej nauki, poczem udam się na prowincyę, 
celem udzielenia tejże ludowi w miasteczkach i po wsiach, Wąrnpki 
są następujące: za całkowite „wyuczenie czytania 4 zir, zą wyu- 
czenie czytała i pistia 6 złe. od osoby; od stowarzyszeń przyj- 
muję połowę wymienionej ceny od osoby. Od zupełnie biednych 
nie wygupam żudnege wynagrodzenia. Vpłszający sig do 1'imtego 
dozgozg mi listy pod 14 46. miasto, dbm kewakowskich. 

— Pan Mieliwł Kopnstanwtj nówież  rożpotzgł już 
w płgo. komisji towarkateo pedagogiczaego próbę nauki gzjtania 
i pisania. Początek zrobiono z Żołaienzami w, kasarhi na dętciew 
Bkiem. Większość Żołnierzy, których p. K. uczy, nie umie ani 


swego sąsiada i przyjacieła, Lecz oto % najwyższą krzywdą upa- 
Hie e ryt 
świecie.- ? 


dłych rodzin, wdów i sierót po zamordowauych luk całkiem zni- 
szczonych obywatelach w rewolucyi 1846 r., majątek ten wartości 
50.000 złr. w dobrach, przeszedł jakimś sposobem pod opiekę 
ojczyma jednego z sukeesorówy śp. Iroezkowskiegu, mającego takwe 
część spadku na tym majątku, i dotąd dóbra te przez tegoż pana 
Do kogo to należy, przez Bóg żywy! — niechaj tę sprawę|inadryckich korespondencyach wieść o przygotowaniach 
i 5 kóz á weźmie w swe dłonie, a przysporzy sobie błogosławieństwa wdów| jo wyprawy Karlistów. Nad granicą Hiszpanii ma być 
głowa po polsku. Nie tptżelłzając= zdadia ' komisyi, stwierdzamy|; gjerót | . 5 P r ; ; psa | i „Kala i ka 
tyliiox 'Be żaż pa pierwsdych dwóch lekcyach okazały tię widoczne — Kank} suezkł( | jedno z hjit przódejętiorstw |?" POTEABRZYWANY korput, Fa istpy,st pd ryty został 
reznitata, O praktyczności metody 'p  Honstantynowicza pisał | gry wieku, aoe być za dztewięć miesięcy ukończony. Pratuje| W Madrycie tajemny Sch komitet, ttóry staral się prze- 
jeansa WPG A$52, „Przegląd, Kuropejękiń wychodagey wówęzar|gkoło niego dzień w dzień 17.500 robotników, którzy w przeciągu|kopywać żołnierzy załogi stolicy i uamawiał ich do „zbie- 
W JJĄŁszaWie, W. zeszycie 2. z sierpnia 1862 r- pisze „Przegląd jednego miesjąętu wykobiją olioło 2,080.000 kyb. sążmi ziemi, Qhlięzono | postwa. Rówriaż obiega po tychża dziaanikach : pogłoska 
Europ.:* Pan.Konstantynowicz już praktycznie tu w Warszawie ogólną cyfrę kopań kanału na 75 milionów kub. sążni ziemi, z któ o abdykacyi, lząbelli ua rzecz. syna. jei księcia lisia, 


zajmnją.„sią„kiiosowaniam swego systemu z powodzenie m. -6-mionów już wykopano, 8 reszte 29 milióhów wykopińj . , zdac a ` y=. 
niewatpljy SET il najpóźniej do Września r. b. Obliczono też dokładnik że padowce wieść ta rojawiałą BIĘ kilkakrotnie SE WSZ bywalo, Fa 


—- Od p. Karola Forstera w Berlinie otrzymujemy Z pro- | przebiegać będą kanał w 16. godzinach, a żaglowce w 27. przeczaną. 
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| EHIierbata 


Skład 


| TE M WU iz 
z aptóki homeopatycznej 
cąłkiem oddzielnie od istniejącej aleopatycznej urządzonej 


Piotra Mikolascha we Lwowie. 


Dr. Lutzego w Kóthen. 


n B EL ; : 
| Apteczka o 43 środkach w pigułkach 30go roztarcia 5 zł. — et. 

n 60 n n * CJ ae 

n 80 n n n 15 0 a 
H 144 y M w, ==" 
> 60 = n rezerwowa 25 p— p 
. » 24 n n » 12 ng” m 
Ad » na Anginę z broszurką « 2 „= a 
U UNA! l ama „ od bolu zębów ZW UU 
È A cholery P owi 

przedtem R Dr. F. A, Günthera w Langenzalza. 
Aptóczka o 120 środkach w płynie, 3ciej i 6tej potęgi 23 zł. — ct. 
K. Neumanna gr o i w PGA „Bój naj 1 
n 60 , n n L „50 p 
. a . . 48 5 k 5 Bayot 
we Lwowie przy placu Marjackim 140 1  pigllkach 16go roztarcia 10 „50 » 
n 20 ” n n p BUTE" JĄ 
A 0 n film" 
pod liczbą 364 $ 44 » m kieszonkowa 6 h50 2 
poleca się szanownym Obywatelom. Tanon apa o magjatyoanal w Tipin, 
a Aptóczka o 120 środkach w płynie, 3ciej i 6tej potęgi 30 zł, — ct. 
U 0 n A n 2 | igi 
n yA Ł) n n „ R 
Lilk ww ory. „9, wył + „dł, 
Piotra Mikolascha we Lwowie. 

———— | Aptóczka o 24 środkach w płynie, 3ciej i 6tej potegi 5 zł. ct. 
n 4G n n n» 7 n 50 n 
n 60 n n n 10 n 50 n 
ZER n 80 n n n 14 w "na 
ce Na karnawał "zj ma p - 20 ala 
n 160 n n n 25 n n 
. . Ł/ 180 n n n 28 Sa ee r 
w największym wyborze nadeszły a 240 Š 4 35 Ap 
á 24 pigułkach 30go roztarcia, w pularesie 6 „ — p 

4 10 À 
. « . . . . n n n n lad n 
Rękawiczki pragskie na 1, 213 guziczki. : r s noo loann 
n n n TT. 
RN e Każdy Włodek pojedyńczo 5 $ 3 ~ . — 9 18 5 
B uelki balowe białe. Apteczki zawierają środki pierwotne wielkości tej samej. o po- 

s ; 3 lowe drożej od cen powyższych. 
Q ] . | 

Skład komisowy pachnideł francuzkich Proszek przeciwko cholerze Dra Lutzego — zł 50 ct 


Dra Glinthera środek dla bydła przeciw zarazie pyskowej i racicznej 


z fabryki Rigand & Pinand. sok 19, = 7 
> Kawa homeopatyczna Dra Lutzego . paczka — „ 15 y 
Gorsety francuzkie. +9 sołędi SE” | Aa Paika D 10%, 
Czekolada horeopatyczna faut 1 „60 
Wachlarze balowe do 5 złr. Cuktóf mietan ". „Pl zwkow=f 20 X 
Maczek homeopatyczny .  . . . . n Se —5 
Rękawiczki męzkie francuzkie Jourin. Oplatki homeopatyczne . . pudełko — „ 40 , 
Spirytus homeopatyczny fuot 2 „ —5 
Dzieła „"— 21) 
W MA GAZYNIE 1. Nauka o homeopatyi Dra Lutzego, w języku niemieckim 4 zł. 
2. Tożsamo dzieło spolszczone przez Dra „ZF > e bp 
| £=' r WY, |? Lekarz domowy Podwysockiego +. . UE 
AA. Steifa y © 4, Weterynarya Dłużniewskiego, nowe poprawna pam 2, 
0 —4 12 — 3 


Stanislaw Jekiel 
przy rogu ulicy Szerokiej we Lwowie, 
poleca swój obficie zaopatrzony 


Skład towarów galanteryjnych i drobiazgowych, 


niemniej 


* wszystkich przyborów do szycia, toalety i podróży. 
Zamówienia z okolicy będą w najkrótszym czasie 1 rzetelnie wykonane. 


Wydawca, nakładca, właściciel i odpowiedzialny redaktor Wiktor Wiśniewski. 


kP EREA 


pod srebrnym orlem 


ZYGMUNTA RUCKERA 


we Lwowie, 


poleca swój skład wszelkich 


towarów I preparatów chemicznych 


dla aptekarzy i fotografów, 


skład krajowych i zagranicznych 


artykułów toaletowych i perfum 
po najtaúszych cenach: 


skład komisowy wszelkich preparatów apteki Gri- 
mault i Sp. w Paryżu; 


wszelkich preparatów słodowych Hoffa ; 
syropu Larose; 


pigułek Lesingtona czyszczących krew; 


pigułek Couvin do przeczyszczania; 


syropu Pagliano, najlepszego środka czyszczącego 
krew (cena flaszki 4 zł. 20 ct); 


wody anaterynowej do ust, własnego wyrobu (fla- 
kon po 40 ct); 


Algofonu, doświadczonego stokrotnie środka od bolu 
zębów ; 


ekstraktu mięsnego Liebiga i t. d. 


Przy posełkach pocztowych liczę 20 centów za 


opakowanie. 1—5 


SPIS 


nicktórych dzieł. wydanych nakładem 


KSIĘGARNI 
ZELMANA IGLA 


przy ułicy Sykstuskiej, po prawej stronie, idąc z miasta 
ku poczcie : 


Bibloteka teatralna lwoska. 3 zeszyty. 
Zeszyt I. Urbański W. Podlotok, komedja w 4 aktach, oryginal- 


nie wierszem napisana. Lwów 1868, . i « 1 ek, 
Zeszyt II. Fredro J. Aleks. br. Przed Śniadaniem, obraxek w 1. 
akcie, napisany prozą, 1868, , O 80 et. 


Zeszyt III. Godebski X. „Kto pod kim dołki kopie, sam w nio 
wpada“, przysłowie dramatyczne w 1. akcie, wieszem 14668 30 ct. 
Kraszewski I. J. Wieczory Drezdeńskie 1868. . 2 złr. 26 ct, 
Listy Władysława IV. do Krzysztofa Radziwiłła 1868. 1 słr. 50 ct. 
Michelet J. Kościuszko, legenda demokratyczna , przełożył 


X. Godebski. Paryż 1831. > k 5 75 ct, 
Wiszniewski M. Historya "ry polskiej. Kraków 1840— 

1857. 18 tomów . A . . 25 zir, 

To samo dzieło można szy, ffa piwo jako to: 

tom I., II, IIL i IV., po . 1 złr 

tom VIL, VIII. i IX., po . à 2 złr. 

tom X. za . 5 1 złr 
Stebelski ks. Dwa wielkie kaka. Wydanie drngie, 1866/7 

3 tomy  . ; . A 5 złe. 


Zleliński 6. Kirgiz s 20 tani i 4 litografiami. 1867 3 głr, 
Księgarnia kupuje wszelkie stare książki i manuskrypła, 
tudzież dyplomya , sprzedaje także książki szkolne. 


Czytelnia polskich, freucuzkieh , angielskich i nełmiecktok 
książek pezycza tylko po 60 ct. miesięcznie, i 


Pod prasą: 

Ćwiczenia łacińskie dla użytku klas wyższych szkół gimuanysinych, 
P. B. Treaskowski.go. Część II, 

Kurs praktyczny, teoretyczny i analogiczny języka francuzkiego, szea 

reg lekcyj polsko-franeuzkich bez pomocy nanczyciela wodług 

metody Robertsona. 3 tomy- 0 — 56. 


Z drukarni E. Winisrza 


